Skromność obowiązuje zawsze i wszędzie
w zachowaniu, słowie,  stroju i w modzie

Katolicy zatracili zmysł przyzwoitości w ubieraniu się – zwłaszcza niektóre kobiety i dziewczyny. Ich stroje nie mają nic wspólnego z pięknem, skromnością, ani wstydliwością. Są zaprzeczeniem wszelkich kanonów estetyki ubierania się, której początki dali Grecy i Rzymianie. Skąd się zatem wzięła u nas taka moda? Jest ona owocem  hipisowskiej rewolucji z lat 50-tych w Ameryce i lat 60-tych w Europie. Wtedy  przewaliła  się fala niepokojów, protestów i demonstracji  młodego pokolenia – nazwana „nową rewolucją”. Jej moda była  świadomie skierowana przeciw moralności i wierze chrześcijańskiej. Rewolucja wygasła – a moda pozostała. Dziś mamy do czynienia z „dyktatem mody”. 
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Pojawienie się takiej mody zapowiedziała Matka Boska. 
W Fatimie powiedziała do Hiacynty: 
„Pojawią się na świecie mody, które będą obrażać naszego Pana. Ludzie, którzy służą Bogu, nie mogą być niewolnikami mody. W kościele nie ma miejsca na mody obrażające Pana. Najwięcej ludzi trafia do piekła przez grzechy nieczystości. Gdyby ludzie wiedzieli, czym jest wieczność, na pewno uczyniliby wszystko, by odmienić swoje życie”.
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Św. Ojciec Pio nie tolerował nieskromnych strojów. Na drzwiach kościoła wywiesił afisz:
 ”Kościół jest domem Bożym. Wstęp wzbroniony mężczyznom z obnażonymi ramionami lub w szortach.  Wstęp wzbroniony kobietom w krótkich sukienkach, z głębokimi dekoltami, pozbawionymi rękawów lub nieskromnych”.

Nieskromny ubiór może prowadzić do ciężkich grzechów. „Dyktatura” mody nakazuje bowiem odsłaniać jak najwięcej ciała. Odsłaniając swoje ciało, kobieta wywołuje, świadomie lub nieświadomie, pożądliwość.  

A Chrystus mówi wyraźnie:

Każdy, kto pożądliwie patrzy na kobietę, już się w swoim sercu dopuścił z nią cudzołóstwa (Mt 5, 28).
Jeśli więc prawe oko jest ci powodem do grzechu, wyłup je i odrzuć od siebie. 

Lepiej bowiem jest dla ciebie, gdy zginie jeden z twoich członków, niż żeby całe twoje ciało miało być wrzucone do piekła (Mt 5,29).

Św. Paweł pisze:
Kobiety - skromnie przyodziane,  niech się przyozdabiają ze wstydliwością i umiarem, nie przesadnie zaplatanymi włosami, albo złotem czy perłami, albo kosztownym strojem (1Tm 2,9). Te słowa odnoszą sie zarówno do kobiet jak i mężczyzn. Nieskromność zaliczana jest do uczynków ciała, przed którą św. Paweł ostrzega: Jest rzeczą wiadomą, jakie uczynki rodzą się z ciała: nierząd, nieczystość, wyuzdanie (…) Co do nich zapowiadam wam, jak to już zapowiedziałem: ci, którzy się takich rzeczy dopuszczają, królestwa Bożego nie odziedziczą. (Gal 5,19-21).

